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Moje ży­cie, moja wal­ka, moja klę­ska

Im An­fang war die Tat!

J.W. Go­ethe, Faust

 

Wszyst­ko za­czę­ło się, gdy star­si o kil­ka lat ko­le­dzy z pil­cho­wic­kiej pod­sta­wów­ki wsa­dzi­li mi łeb do ki­bla i spu­ści­li wodę.

Tak mi się wy­da­je. Ale może wte­dy, kie­dy pierw­szy raz do­sta­łem od nich w twarz, albo kie­dy ka­za­li mi na za­wo­ła­nie śpie­wać, a ja nie śpie­wa­łem? Choć może w koń­cu za­śpie­wa­łem? Nie pa­mię­tam. To bez zna­cze­nia. Prze­szłość w mo­jej pa­mię­ci leży bar­dzo głę­bo­ko, jest tam, ale za­kry­ta, się­gam do niej, jak­bym w naj­ciem­niej­szą z nocy, na ko­la­nach, go­ły­mi rę­ka­mi ko­pał w tłu­stym, cięż­kim czar­no­zie­mie, po omac­ku wy­do­by­wa­jąc spod zie­mi kształ­ty niby zna­jo­me, lecz obce.

Ten jed­nak ja­koś roz­po­zna­ję. Tak, wszyst­ko mu­sia­ło się za­cząć wła­śnie wte­dy.

Wszyst­ko. Mój skie­ro­wa­ny do środ­ka gniew, bez­rad­ne przy­rze­cze­nia ze­msty, za­cie­kły upór, nie­uza­sad­nio­na nie­na­wiść do sa­me­go sie­bie prze­kła­da­na przy­pły­wa­mi i od­pły­wa­mi rów­nie nie­uza­sad­nio­ne­go sa­mo­za­chwy­tu. Próż­ność i wście­kłość. Zbyt słod­ka sło­dycz trium­fu i zbyt gorz­ka go­rycz po­raż­ki. Bez­wa­run­ko­wa lo­jal­ność wo­bec nie­licz­nych przy­ja­ciół oraz bez­względ­ne, na­tych­mia­sto­we i nie­odwo­łal­ne skre­śla­nie tych, któ­rzy cho­ciaż raz oka­za­li się nie­lo­jal­ni. Po­tem – jak­by ni­g­dy nie ist­nie­li, żad­ne­go żalu, tyl­ko wstyd, że da­łem się zwieść. I da­lej: moja skry­tość po­łą­czo­na z pra­gnie­niem od­sło­nię­cia się, moja nie­uf­ność i wstręt do złu­dzeń obok skłon­no­ści do ko­ją­cych fan­ta­zji, moja lo­do­wa­ta su­ro­wość wzglę­dem sa­me­go sie­bie i wzglę­dem in­nych. To, co czy­ni mnie mną, czy­li nic, z cze­go mógł­bym być dum­ny.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 













OEBPS/Images/cover00028.jpeg
Twardoch

Wit

Nowe wydanie z postowiem autora @














OEBPS/Images/image00007.jpeg






